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W I E L K I  K O N C E R T
PROGRAM WyPEŁNIĄ:

S ta n is ła w a  Korwin - S Z Y M A N O W S K A
s ły n n a  p ie f tn ia rk a , a r t y s tk a  O p ery  W arsz aw fsk ie j.

Prof. Feliks SZYMANOWSKI (ZDakomily pianista)
W PROGRAMIE: Pieśni Schuberta, Moniuszki, Rachmaninowa, Karola Szymanowskiego, i inn. oraz utwory fortepianowe:

Chopina, Liszta, Brahmsa etc.

BiiefJTdo nabycia wcześniej w cukierni W. P. Mayera. Dyrekcja koncertów: LEON KOBA*, W a r w a w a .
*  1290

Z B ady Ministrów.
WARSZAWA, 11. Rada ministrów na posiedzę 

niu w dn. 8 października uchwaliła pirojekt ro z ­
porządzenia Prezydenta Rzplitej o utworzeniu ko­
mitetu O brony państwa.

Do zadań K- O. P .  należeć będzie rozpatrywać 
n ie zagadn eń obrony państwa, przeprowadzenia wy­
tycznych dla zorganizowania mobilizacyjnego wy­
siłku państwa. Do celów KOP. należeć będzie rów­
nież uzgadnianie i opinjowanie spraw o doniosłem 
znaczeniu dla obrony państwa. — Przewodniczącym 
K O P jest prezydent Rziplitej. W  skład KOP. -wcho 
dzą- prezes Rady Ministrów, minister spraw  woj­
skowych, minister spraw wewnętrznych, imnilster 
skarbu oraz generalny insPe^ t°f s ł  zbrojnych, któ­
ry  z urzędu jest referentem główny|m K O P.

Pozatem R ada iministró% uchwaliła rozporzą 
dzenic Prezydenta Rzplitej o uregulowaniu obro­
tu pieniężnego.

Rozporządzenie to wyklucza emitowanie bile­
tów' zdawkowych na cele budżetowe i ustala tryb pła­
cenia biletów, dotychczas emitowanych'. Bilety zdaw 
leo we emitowane w sumie 3 0 0  mil jonów będą zam ie­
nione na bilety w odcinkach 5 i 25 izłotowych. Bile­
ty te nazwane zositaną biletami państwowemi. Bi­
lety państwowe będą prawnym środkiem p ła tn i­

czym, niającym  m oc umiarzania zobowiązań' do ty­
siąca złotych. W stosunku do wierzytelności pań­
stwowych, bilety państwowe posiadają moc płat­
niczą nieograniczoną. Wymianą, przeprowadze­
niem timisjl, wykupieniem na rachunek  skarbu pań­
stwa biletów państwowych zajmie się Bank Polski.

Poczynając od 1 stycznia 1927 roku zmniej 
szona będzie suma tych biletów tak, aby; 1 istycznia 
1937 roku suma biletów państwowych nie p rzekra 
czata kwoty 12 złotych na  mieszkańca.

Bilety państwowe zabezpieczone będą wpływem 
w wysokości niemiej niż 12 imiljonów 600 (tys. 
rocznic uzyskanych z akcyzy cukrowej. YVpływy 
te zużyte zostaną na wykupienie biletów państwo 
wy cli. zaś z.a kwoty pozostałe Bank Polski zakupywać 
będzie srebro. Monety sreb rne  puszczane będą w 
obieg przy równoczesnem wykupywaniu biletów pań 
stwowych. Bank Polski obowiązany będzie ogła­
szać c,o miesiąc stan obiegu biletów* państwowych 
monet- Komisja kontroli długów państwa zobowią­
zana będzie do czuwania r.ad wykonaniem niniejsze 
go rozporządzenia.

Następnie R ada Ministrów uchwaliła, aby mi 
nistrow ie w przyśpieszonem tempie kilku dni u . 
zgodnili projekty biura badania cen.

p Z a  co wólsha francuskie opuszczą fladrenR.
B e r l i n ,  l l .  Telegraphen Union donosi z No­

wego Jorku o następującej sensacyjnej wiadomoś­
ci: . New-York Heralda*'; DrzeteIegralowanej do te 
go pisma z’ Paryża. W edług tego piis|ma„ powzięła 
francuska rada gabinetowa uchwałę,, k tóra stw;er 
dzja, że n a  podstawie rokowań w Thoiiry nie mo­
że być mowy o ewakuacji Nadrenji. Uchwała la po ­
zostaje w związku z interwencją ze strony 'małej 
En ten ty. która uważa, że bezpi®ćz e ń s two jej zależy 
zupełnie od  sopsohu rozwiązania problemu Nadrenji 
Ewakuacja Nadneoji mogłaby nastąpić jedynie pod 
następującymi trzeima warunkami:

1) straż na całem lewem wybrzeżu R enu po- 
wierzla się Lidze Narodów. Wsjzystkie przyczółki 
mostowe oraz punkty strategiczne oddane dosta­
n ą  pod tstalą opiekę obserwatorów mianowanych 
przez Ligę Narodów.

2) Cofnięcie wojsk okupacyjnych nastąpi ty*
wówczias jeżeli Niemcy zobowiążą się najsolen-

t n ie j nie wprowadzać żadnych zmian w obecnym 
stanie rzeczy, ą więc także po(zbędą sięę (myśli 

rewizji wschodnich' granic, o zagadnieniu Gdań 
„ ska. Zagadnieniu kojwta-rza i G. Śląska orajz przy,
• łączenia Austrji do Niemiec.

3) Całkowite spełnienie przjez Niemcy zobo­
wiązań ciążących' na nich' z tytułu planu Davesa.

porterów  węgla, ale, jak nas zapewniają; by ł nie­
mal powszechny i sięga krociowych suim.

'Podobno rząd  silnie zaniepokojony takim sta­
nem rzeczy, który oddziałał pośrednio na wewnętrz 
wy rynek walutowy, zamierza wydać rygorystyczne 
przepisy dla eksporterów.

Dymisja Bojewody FomorsKlego.
WARSZAWA, 11. Na wniosek ministra Spraw 

Wewnętrznych, Rada Ministrów postanowiła od­
wołać wojewodę pomorskiego p. dr. Wachowiaka, 
« na jego miejsce zamianować b. ministra Spraw 
Wewnętrznych p, Młodzianowskiego.

Sesja parlam en tu  2$  bis.?
WARSZAWA. Marszałek Sejmu, p. Rataj, złożył 
wczoraj wizytę prezesowi ministrów, Marszałkowi 
Piłsudskiemu; w Belwederze. Wizyta trwała prze­
szło pół godziny. Wkrótce potem rozeszła się po­
głoska, że p. Prezydent Rzeczypospolitej ma za­
miar zwołać zwyczajną sesję budżetową Sejmu i 
Senatu na czwartek 28 b. m.

flybucl) w kopatol węgla.
LONDYN, 11. Dzienniki donoszą z Le Cap 

o wybuchu, który nastąpił w kopalni węgla w po­
bliżu Durban. Według dotychczasowych wiado­
mości, 4 ch górników białych i 116 krajowców zo­
stało zabitych. Szyby kopalni są cełkowicie znisz­
czone, a ludzie wewnątrz nich zagrzebani. Z po 
woau wydzielania się znacznych ilości gazu nie­
sienie pomocy okazało się dotychczas nie­
możliwe.

C(t)a zamachu na „Potanię”.
KATOWICE, 11. Zakończyła się2-dniowa roz­

prawa sądowa przeciwko sprawcom umiłowanego 
w dniu I lipca r.b. zamachu dynamitowego na wy­
dawnictwo dziennika „Polonia*. Wyrokiem trybu­
nału jeden z oskarżonych został skazany na 5 i 
pół roku ciężkiego więzienia, 2 oskarżonych po 5 
lat za usiłowanie zamachu, 2-ch zaś po 6 tygodni 
więzienia za kradzież materjałów wybuchowych, 
3 zostało  uwolnionych.

Paryski korespondent „New York Heralda"; 
ctwiersdza jednocześnie kategorycznie, że na fran 
cusklej radzie ministrów polityka Poincarego od­
niosła zwycięstwo n ad  polityką Brianda.

Krokowe nadużyła.
WARSZAWA, U .  „K ur. P orań ."  donosi — 

>W sferach zbliżonych do ministerjum skarbu k rą ­
żą pogłoski o ujawnieniu poważnych strat, jakie 
poniósł skarb państwa wskutek nadużyć waluto- 
wych przemysłowców węglowych.

W ysyłając węgiel zagranicę, obowiązani są oni 
50 proc, otrzymywanych ze sprzedaży walut odda­
wać skarbowi. Zdarzało się jednak, że przemysłów 
cy frachtowali węgiel eksnortowany po 17 zł. za 
tonnę pobierając zań' po 70 złotych za tonnę, czyli 
do skarbu przekazywali w walutach obeveh' rów­
nowartość połowy 17 zijotvch, tj. 8 i pół z%otegó 
za tonnę- B lisko ' 60 zł. od każdej tonny w wa­
lutach obcych' przlemysłowcy pozostawiali i pozo­
stawiają jeszćze w bankach1 zagrań'cznych' na swych' 
rachunkach.

Dodać należy, że ci sami przemysłowcy, ukry­
wając zasoby dewizoWe zagranicą, dobywali wiel 
kie sumy pieniężne w dolarach z Banku" Polskiego 
na cele rzekomo inwestycyjne.

Zaznaczyć należy, że taki rabunek państw a‘nie 
był uprawiany przjez wszystkich bez wyjątku eks-

Życie i ruch 
w dawnej stolicy Habsburgów

P o w o je n n e  z m ia n y  w  W iedr ,|u . — R z e c z y  
k tó r e  n a le ż ą  ju ż  d o  p r z e s z '  /o ś c i .  — O zem  
in te r e s u je  s i ę  p r z e c ię tn y  T p ie d e ó c z y k ?  — 
W iedeń p r a c u ją o y . — R uch tu ry sty czn y - — 
P ię k n e  o w o c e  w y s i łk ó w  z  af.z ądu m ia»*»  
ł   , .

' ----------- ---- St>Zi|UM  -----_
J \Q d naszego specjalnego kc Respondenta).

W p  r d e n  W październiku
Dzisiejszy- Wiedeń nie n a może tyle teatrów  

I lokalów rozrywkowych, o- . o r»ed wojną, ale wi
tych, które dzisiaj istnieją anuie ten s a m .  ruch.-we­
so ły  i figlarny po niegdyś ^ m o  życie pełna
wdzięku i uśmiechu. , ł

Po wielkich placach } s.zerokich ulicach tego
miasta, jednego z na jp : Anieiszvch i najwytworniej
szych w Europie rucL / L eszlv ‘i kołowy nie uległ 
wcale zmianie. Nie jf J  VQ p r a w d a  ten Iruch ico 
w Berlinie a zwłaszt f  Paryżu, ale W iedeń izaw- 
sze należał do mir . cichszych i spokojniejszych

, sunące rankiem  do P ra łe m  a W
-> y. cesarskiej,, ale zato zwięl<sz\łsię

ów, który przed wojną, podobnie 
m iastach był jeszcze slabo( rozwi-

ruch automobil 
jak w innych 
nięty.

Skończy* 
wciskowe, i

n<kPOjllS
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kom jmożność widywania czasctó „swojego cesa- 
rzali. k tóry po^atem siedział ukryty za parawa­
nem swej wielkości w „Burgu“ czy , ;Schónbrun- 
n fe“, zamiast pełnego blasku tronu cesarskiego, u - 
stawiono zwykły, ifotel prezydenta.

rAle przeciętnego Wiedeńczyka n ic  to wszystką 
n ie obchodzi. Obojętna mu jest zupełnie dokonana 
ostatnio zmiana ustro ju  i runięcie potężnej niegdyś 
m onarchji.. Jego główne umartwienie leży w tem, 
aby Codziennie mógł Imieć swój „krugel Bietr “ , albo 
też „ein viertel heurigen" (ćwiartka młodego wi­
na),. nie mówiąc już o tradycyjnylm ,,-Fruhrigen 
Gulasch“, którego w żadnej szanującej się restaura 
c ji braknąć nie może. Pozatelm! W iedeńczyk lubi 
spokój i obce mu są wszelkie dążenia do jzłmiany p a ­
nującego ustro ju .

Dzięki też właśnie tej spokojnej i tlegmatyczr 
nej trochę naturze Wiedeńczyków. W edień szybko 
przyzwyczaił się do  obecnego stanu rzeczy, szybko 
otrząsnął się z chwilowej bezradności po p rze­
w rocie i razno wziął się do pracy. >

Dusza W iednia cofnęła się w zacisze warszta 
tów pracy codziennej, rozpaczliwej niemal walki o 
byt, przerażona wzrastającem bezrobocieim, re­
dukcją urzęldników, bankructwami składów i fab­
ryk. Rząd zJaś przedewstzystkiem wziął się dq  usta 
trilizowania waluty.

Równocześnie rozpoczęło kroki celem ściągmę. 
cia do kraju wielkiej fali turystów, rozumującisfusz' 
nie, że stanowić to będzie poważne źródło  dochodów 
i dla skarbu państwa i dla kieszeni -obywateli. W 
ly łrn  celu zorganizowano specjalnie ruch na kole­
jach, uporządkowano zbiory ,i muzea, odnowionó 
zamki cesarskie i |ich ko|mriaty i to wszystko udo­
stępniono cudzoziemcom. A’ przy|zn,ać trzeba, że 
w spaniała stolica austrjacka, jej pczecudowne oko­
lice, dalej piękne górzyste prowincje:, jak Styrja, 
R aryn tja , Salzburg i Tyrol znakomicie nadają się 
dla celów turystycznych'.

Wyniki są dzisiaj już zadawałniające- Pieniądz 
jest ustabilizowany. Tabrykl jako tako pracują, bez 
robocie zmniejsza się coraz więcej, nędza szero­
kich warstw maleje. Zaś zabytki historyczne i zbio­
ry  W iednia, jak również urocze okolice A ustrji 
wskutek odpowiedniej propagandy wabią coraz wię­
cej turystów z innych krajów, a z nich w pewnej 
części żyje i Wiedeń i pozostała A ustrja .

Zarząd miasta W iednia też nie próżnuje. Sta­
ra  się przedewszystkiem, aby Wiedeń nie pozostał 
w tyle w ustawicznym rozwoju m iast europejskich 
P rzyznać trzeba, że z upadkiem m onarch ji magist­
ra t wiedeński straciwszy to potężne oparcie i jska- 
'zany n a  własne siły wykazał dużo inicjatywy1i  przed 
siębionczośći. P o  przewrocie bowiem nastało dużo

praktycznych zmian w Wiedniu, pobudowano wie 
le gmachów i uczyniono bardzo wiele w dziedzinie 
upiększenia miasta.

Magistrat m. in. zaprowadził podatek budowlany 
Zdumiałeun sie. widząc jak olbrzyiriie i wspania­
le domy czynszowe pobudowało m iasto w różnych 
azteuipcacn 2® 'ic pieniądze. Każdy taki kolos p o ­
siada kilkaset mieszkań 2 i 3 pokojowych, wszyst­
kie nowoczesne urządzenia, jak  windy łazienki, 
pralnie, ogródki d la  dzieci i t. d.

1 pr;myśla%cstn sobie, że nasze m iasta polskie 
cierpią dotąd głód mieszkaniowy. I mówi się. że 
stosunki powojenne temu winny. Tym czasem winz
ieży w naszej niezaradności j dobrze by było, gdy­
by ojcowie naszych miast polskich oo rok  jeździł, 
zagranicę, ą  dużo by się tam nauczyli.

^E^DKOL

Z Teatru.
„To m o je  d z ie c k o * .

Byłem wczoraj na premjerze farsy Mayo .T o  
moje dziecko” dlaczego ta płaska sztuka pozba­
wiona wszelkich walorów, nie posiadająca ani dow­
cipu, ani, mówiąc fachowo, żadnego „kawału* wy­
stawioną została przez tak świetny zespół i pod 
tak wybitnem kierownictwem, to pozostanie dla 
mnie na zawsze zagadką. O samej sztuce nie 
warto pisać ani słowa, to też nic o niej mówić nie 
będzę.

Pragnę natomiast podkreślić świetną grę wy­
konawczyń i wykonawców, którzy zrobili wszystko 
co mogli aby uratować premjerę. A więc świetną 
była pani Lubińska w roli naiwnej Kitty; artystka 
ta posiada tyle naturalnego wdzięku i słodyczy, 
iż samo patrzenie się na nią, a zwłaszcza na kla­
syczne nóżki o których wiele rozprawiano podczas 
antraktów, sprawiło publiczności rzetelną przy­
jemność.

Dobrą partnerką była pani Lelska w roli Aggie. 
Z panów na wyróżnienie zasługuje p. Szletyński 
w roli Hordy; zdradził on swą grą niepospolity ta­
lent ojcowski; tak pieścić niemowlęta mogLby tyl­
ko zawodowa niania. Zresztą „do twarzy” mu było 
z bliźniętami na rekach. Pen Golczewski dosłow­
nie się „płaszczył”, pragnąc wywołać odrobinę 
śmiechu na widowni co mu się w zupełności 
udało.

Reszta zespołu w swych epizodycznych rolach 
dostroiła się do całości.

Publiczności iak na premjerę—niewiele. Pre- 
mjery należałoby dawać w soboty, a nie w dnie

powszednie, gdyż nazajutrz czeka każdego praca 
zawodowa.

Na zakończenie radzimy dyrekcji trzymać się  
zasadniozo .wyższego* repertuaru; publiczność 
będzie miała prawdziwą strawę duchową, której 
jest bardzo spragnioną, a teatr zrobi kasę i oby­
dwie strony będą zadowolone ze siebie; najlepszym 
tego dowodem była .Balladyna*. Saprentimus sat

P a lu s .

K R O N I K A .

II P O N I E D Z I A Ł E K
Plaeydy P., F irm ina B. W.

PAŹDZIERNIK
— W. słońca g. 5 m. 52. Z. g. 4 m. 52. 

•  W. g. 10 m. 29 r. Z. g. 7 m. S3 w.

— T y d zień  lo tn lo z y  rozpoczął się w Ka­
liszu w sobotę capstrzykiem odegranym wieczorem  
na ulicach miasta przez orkiestry 25 p.a.p. i stra­
ży ogniowej. W niedzielę z rana odbyła się zbiór­
ka uliczna L. O. P. P., któro przyniosła podobno 
około 600 złotych.

— O św ie tle n ia  e le k tr y o z n e  d w o ro k  
k a lisk ie g o . Dowiadujemy się, że pomiędzy Elek­
trownią kaliską i Dyrekcją Kolei Państwowych 
zawarta została umowa, na zasadzie której, Elek­
trownia dostarczać będzie prądu do oświetlenia 
dworca kaliskiego, który dotychczas jest oświetla­
ny naftą.

— K o n cer t s ły n n e j  Ś p ie w a c z k i pańf 
S ta n is ła w y  K orw in  - S z y m a n o w sk ie j  I 
z n a k o m ite g o  p ia n isty  F e lik sa  S z y m a n o ­
w s k i e g o  We wtorek, dnia 12-go października 
r.b. odbędzie się koncert w sali Tow. Muzycznego, 
w którym udział biorą znakomici artyści Warszaw 
scy, światowej sławy śpiewaczka p. Stanisława Kor- 
win-Szymanowska i świetny pianista Feliks Szy­
manowski. Będzie to uczta artystyczna, jakiej 
miasto nasze dawno nie miało.

Przepiękny program tego wspaniałego koncertu 
zapowiada utwory: Moniuszki, Dehussy, Karola Szy­
manowskiego, Rimski - Korsakowa, arje operowa 
Boito i Leon - Carallo (pajace), których p. Korwin 
Szymanowska jest najznakomitszą wykonawczynią. 
Pianista Feliks Szymanowski wykona ciekawe techni­
cznie wspaniałe kompozycje Liszta, Brahmsa oraz 
ukochanego Fr. Chopina, któ:i.go udtwarza z naj­
większym zrozumieniem i głębokim uczuciem. Kon­
cert ten wzbudza zrozumiałe zainteresowanie wśród 
wszystkich kochających prawdziwie muzykę.

Bilety w cukierni p. Mayera.

Apolonja Blizińska.

Załamanie.
jednak koichał ją. Bohatersko odrzucił od s ’e 

bie zwątpienie i niewiarę. Patrzjał na nią codziennie 
w biurze, gdy przekładała stosy pap:erów, znowuż 
tak samo świeża, tak uroczo dziewczęca w Swej jas­
nej bluzce.

Kiedyś wyznała mu, że boi się jego stry ja , ze 
zia żadne Skarby nie chce by ten ,,sinobirody“ (dowie 
dział isię o ich  miłości. Zgodził się. W (biurze byli 
dla siebie tylko dobrymi kolegalmi.. Stosunek ten 
wytworzył między ni|mi nowy tajeimniczy urok- — 
w śród którego nauczyli się mówić do siebie oczam i, 
porozumiewać się jednymi gesteim.

Pewnego dnia  M ichał powracał z biura bez 
n ie j- zwolniła się po długie/ pogawędce w gabine. 
- ie szefa. M ichał schodził ze schodów wi towa­
rzystw ie kolegi, którego nie znał nawet z imienia.

stanęli ,na pół piętra, by zapalić papierosy. — 
K o leg a  długo majstrował przy zapalniczce, wresz­
cie podsuwając płomień Michałowi powiedział ni 

; siąd! n i zowąd:
— Zal mi was, panie Michale...
Serce Michała stanęło. Przeczuwał nieszczęś­

cie. druzgotał się w jego oczach ,gm ach1 wym a­
rzonej rzeczywistości, z wysiłkiem odtrącił przykre 
uczucie.

Zaciągnął się dymetni raz, drugi; z całej ;mo- 
cy ścisnął poręcz schodów.

— No....
- -  ..n.nie szalejcie tak za tą  dziewcfzyną, trze­

ba być naprawdę zakochanym, żeby nie wiedzieć te­
go, o czem wie całe biuro.

Michał z trudnością prziełknął ślinę.
— O cziem wie całe biuro ??
— ...przecież jest kochanką waszego stry ja!
Szarpnęło coś silnie, nakazująco. Michał sko­

czył. Zwiniętą pięścią uderzył w twarz tamtego! raiz 
drugi, potem b ił naoślep w głowę, czoło; (szjyje; |ciąŁ

8o,i L z chamską, za jad łą  zaciętośc:ą. 
iw zvw arfm 611! , runą l na posadzkę. W tedy Michał 
n iana wizia P ^ rs i  i nagle jak daleka, zapoimr 

azała mu ślę szkolnai sala, tłuimj ko­

legów i on sam rozciągnięty na’ ławce.
Brał edw et za wszystko. Owładnęła nim zwie­

rzęca, nieświadoma siebie pasją, ogarnęło go bo­
lesne nad w vraz uczucie zemsty. B ił bezustannie 
be?, zmęczenia, aż tajmten jęknął głucho"

W tedy powstał z klęczek i chw ejnym krokiem 
począł schodzić że schodów ; wiedział u swycb 
stóp białe, marjmurowe talie, a z lewej [strony iwęża 
wypolerowanej p(oręc|zy, w idział pstre szkiełka witra 
y.owyich okien, zatrzymał się wreszcie u drzwi. W ol­
no, z rozmysłlesmi przekręcił kryształową gałkę i  
stal chwilę w przeraźliwym, m roźnym  przeciągu.

W yszedł na ulicę; ogarnął go cichy, niewie­
dz ący ;o nicztem spokój.

B yła zima. Michał patrzał na d ługą. biaUą luli 
cę, która w yrastała tuż z pod jego !nógf & kończyła 
się (Bóg wie, jak daleko. Nie myślał zresztą o itelm), 
szedł miarowym równym krokiem, obojętnie mi­
jając domy i ludzi.

I nagle buchnął mu w duszy niezmierzony, wiel 
ki strach: dokąd  iść, .(jak skręcić, gdy ulica się 
skończy?? Ale zianim zrobił kilka kroków — Na­
pomniał o ■ tetra.-

Bezwiednie skręcił w drugą uliczkę i szedł da 
lej spokojnie, równo...

Z czasem jednak M ichał zaczął iść coraz (szyb 
cicj i szybciej.

Rozpoczął się nagły, spadek uliczki; Michał 
biegł już teraz prawie. Bawiło go niezmiernie to 
uczucie bezwolnej Szybkości, w której doznawał - 
'Zia plecami pc/m ięć jakiejś nieznanej istoty. w w

Był zmierzfch. Michał naokół nikogo nie wi. 
dział, utkwił oczy w wylot ulicy, gdzie w dalekie i 
perspektywie majaczyły m u przęsła ja&iegoś n ie 
znanego mostu. Przeszedł koło niego żyd starow i­
na i jakaś kobieta owinięta w chustkę.

Michał biegł teraz pędem' i ,w Imiąrę pędu budzić 
się w nim zaczęło radosne, wielkie uczucie tryum fu  
Tryum fu — skąd?? 'Ach. tak pobił tamtego, więc 
jest silnym nareszcie, gdzie to on w idział takiei .rę 
oe. zadające mocne potężne razy. gdzie widział r o ­
zognioną, pałającą tw arz?

•TJak, to było dawno, Bardzo dawno; żyła w te­
dy jego matka. Coś ścisnąło  go za gardło. Michał 
musiał zwolnić kroku, uczuł w piersiac/i nieznośne 
kłucie i bolesny bezład w eałem cieie"

Stanął wie wnęce jakiejś bram y; wiała stamtąd! 
okropna wilgoć i nieznośny, smrodliwy ziaduch.- 
Michał sam ni,e wiedział kiedy oderwał się od szarego, 
popękanego muru i szedł dalej .Głowę .m iał ciężką 
l męczyły go gorączkowe, nieznane widziadła. — 
Stanął u schodków : raz... dwa... trzy,*;: przecież 
jest kochanką twojego stryja -, * -

Michał schodził dalej; pięć... sześć.*. sie­
dem ....

O garnął go nagły ch łód  i mrok wilgotny. Po­
nad nim wznosił się wspaniały potężny łuk ,m ostu1 
dudniało coś n a  nim ciężko ? zastraszający,^ grzm o1 
tem. Michał podniósł głowę: na czarnym  plrawie 
tle migały złotawe światełka tram w aju ,'du ... dii'.*, 
du... du...

Michałowi błysnęła chłopięca, szalona myśl: i  
gdyby tak dogonić ten tram w aj??! kto prędzej, no, 
kto prędzej??

Sam nie w iedział kiedy zsunął się po oślizgłymi 
wvsokim nasvDie i pędzić począł, stukając m ocno  
o lód. O Boże, kto prędzej?

■Był już na środku  rzeki, gdy ucziuł znowuż to 
znane, przeszywające kłucie w p iersiach. Przysta­
nął, by nabrać oddechu. Nagle usłyszał pod $obą 
trzask i dziwne, m okre klaskanie.

Zachybotał się. przejęło go odstraszające, po­
tw orne zimno od  stóp, ai do kolan i dalej.

'Zrozumiał
Zerwała się w nirn szalona, opętańcza żądza! 

życia, chciał żyć, żvć za  wszielką cenę. Padł 
kłem. wbijając szpony rąk w zaimarzłą bryłę. 
W ydał z siebie krzyk, krzyk strasizny, nie m ający 
w sobie nic ludzkiego. Nagle ucauł jak  jeden jbok 
kry zanurza się w wodę..,

K r?vknął raz jeszOze i werżnął się z cichytrt 
chiupolaniem w cza rn ą  głębię.

W kilka dni potem otrzym ał stry j od iswegO1 
spólnika depeszę z zagranicy z niespokojnem py1" 
taniem. czy praw dą jest, (że jego bratanek uleć* 
nieszczęśliwemu wypadkowi i załajmał się na lodzi*

Stryj lakonicznie odtelegrafował: ,.Tak; Micha* 
się załamał".
926 i-.
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— Z n iżk a  d y sk o n t* . Ministerstwo prze­
mysłu i handlu zdecydowało w porozumieniu z 
ministerstwem skarbu i Bankiem Polskim obniże­
rnie stopy, dyskontowej do 9 per annum.

Widocznie uważa rezultaty uzyskane poprze- 
dniem zejściem do 10 procent za zachęcające do 
dalszego kroczenia po tej samej linji.

— Z a lo g ło śo l p o d a tk o w a . Celem uła­
twienia podatnikom spłaty zaległości podatkowych, 
-minist. skarbu — wydało zarządzenie następujące: 
1) za okres od 1 lipca r.b., a i  do odwołania nale- 
iy  pobierać od wszystkich nieodroczonych lub nie- 
rozłośonych na raty zaległości w podatkach bez­
pośrednich i opłatach stemplowych obniżone kary 
za zwłokę w wysokości 2 proc. miesięcznie; 2) za 
okres do 30 czerwca 1926r. włącznie należy liczyć 
kary za zwokę w wysokóści 3 proc. miesięcznie, 
pod warunkiem jednak, że pokrycie zaległości na­
stąpi przed 31 b.m., w przeciwnym razie ulga ta 
nie będzie stosowana i kary za zwłokę liczone 
będą za okres powyższy, t.j. do 30 czerwca 1926 r. 
w pewnej wysokości 4 proc. miesięcznie.

— L ik w id a cja  s tr a jk u  tk a c z y  w  T u r­
ku. Jak donosiliśmy w tygodniu ubiegłym wy­
buchł strajk tkaczy ręcznych w Turku, gdzie tka­
cze zażądali 30 proc. podwyżki oraz utrzymania 
w 04 łokciach.

W sprawie tej podjął interwencję u 
dawców Chrz. Zw. Zaw. rob. przemysłu wlOK. 
Pertraktacje w tej sprawie doprowadziły do przy­
znania tkaczom ich postulatów, w związku z czem 
przystąpili oni do pracy.

— K ra d z ież e . Szeer Tinel zam. u|. Ciasna 
Nr. 19, zameldował o kradzieży 14 skórek cielę­
cych i kożucha wartości 253 złote.

Wierusz Marjanna zam. ul. Podgórze Nr. 8, 
zameldowała w komisarjacie o kradzieży 40 zł. z 
portmonetką

Finkelsztejn Szloma zam. Nowy Rynek *6 10, 
zameldował w policji o kradzieży bielizny ze stry 
chu wartości 250 zł.

z  K R A J U *
_  O d ło żen ie  eg za m in u  k o n k u r so w e -

c o . Egzamin konkursowy, wyznaczony pierwotnie 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy na dzień 15 i 
16 października w celu zaangażowania współpra­
cownika Polaka, odłożony został na 22 i 23 paź­
dziernik r.b. Do egzaminu tego zaproszeni zostaną 
imiennie ci z pośród kandydatów, którzy zgłosili 
się we właściwym terminie do konkursu i którzy 
posiadają największe kwalifikacje fachowe. Ogól­
na liczba kandydatów wynosi 80.

— Z m ie jsz e n ie  s ię  b e z r o b o o ls  o  
4 0  p ro o . Dn 25 września ogólna liczba bezro­
botnych w calem Państwie wynosiła 217.606 osób, 
gdy 13 lutego r.b. bezrobotnych w całym kraju by­
ło 363 507 osób W ten sposób liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 145.901, t.j. o 40 proc.

— K rad zież  d yn am o m a sz y n y . P.
Kijewski Juljusz zam. przy ul. Kanonickiej 5, za­
meldował w komisarjacie o kradzieży dynamo-ma­
szyny i zegarka od samochodu, wartości 600 zł.

— K ie sz o n k o w c y  O pasują. Żywica 
Stefan zam. w Ostrowie prz/.u l. Wrocławskiej 26, 
zameldował w policji o kradzieży 70 zł. gotowki 
x kieszeni na N. Rynku podczas targu.

— S e n a to r  k s .  A dam akl z ło ż y ł  m a n ­
d a t. S e n a to r  ksiądz Adamski, z klubu chrześc . 
dem okracji, zgodnie z ośw iadczeniem , zlozonem  
na posiedzeniu zarządu  stronnictw a w Grudziądzu, 
złożył m andat.

z  P I Ś M I E N N I C T W A .
— „M uzyka11. Ostatni numer tego popularnego cza- 

sopism, redagowanego przez Mateusza Glińskiego, obejmuje 
czasokres wakacyjny, stanowiąc odrębną całość. Zgodnie z 
■zapowiedziami, został ten specjalny numer poświęcony całko­
wicie muzyce współczesnej. Na całośc jego składa się prze­
szło 30 artykułów, specjalnie napisanych Prz*z najwybitniej­
szych przedstawicieli krytyki muzycznej wszystkich krajów cy­
wilizowanych; znajdujemy w tej zbiorowe] monografji szkice 
syntetyczne o życiu muzycznem narodów, o których dotąd nie 
pisało się u nas zupełnie, jak np. Belgja, Hiszpanja, Portugalja, 
-Grecja, Rumunja, Łotwa, Estonja, Litwa, Rosja Sowiecka 1 1. d. 
Dłuższy artykuł poświęcony jest nowoczesnej muzyce amery­
kańskiej (północnej i południowej). Artykuły powyższe po 
przędza wstęp prof. Dr. Adolfa Chybińskiego.

Muzyka polska, francuska, niemiecka, włoska, angielska, 
węgierska, hiszpańska omówiona jest w dłuższych artykułach 
znanych krytyków: Prunieres'a, Weissmanna, uuido M. Gatti i

Numer został wydany w znacznie zwiększonej objętości 
{przeszło dwieście stronic druku) i ozdobiony dwudziestoma 
pięcioma portretami najwybitniejszych kompozytorów doby o- 
becnej. Specjalne skorowidze umożliwiają łatwe orjentowanie 
.się w bogatej treści numeru.

kaucje pracowników M ą  musiały być 
składane w B a ik i Polskim.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej opnaooi 
wiało projekt rozporządzenia o kaucjach, wymaga 
nych od  pracowników, k tóre w najbliższym czasie 
stanie się obowiązującem na calem. terytorjum  Rze 
ozypospolitej. Rozporządzenie to ma ważne zna­
czenie dla szerokich1 sfer, gdyż ureguluje palącą 
sprawę kaucji, wymaganych od pracowników przy 
obejmowaniu różnych posad i stanowisk.

Zdarza się często, że kaucje pobierane są przeiz 
nieuczciwych spekulantów, k tórzy  drogą oszystwa 
zbierają w ten sposób znaczne nieraz sumy. W;:wy- 
padkach tych kaucje  te służą zwykle jako( kapi­
tał obrotowy, w przedsiębiorstwie co rozumie się jest 
sprzeczne z istotą i celem kaucji i nairaża ssjzarokiB 
sfery na ewentualną u tratę  całej złożonej sumy.

P ro jek t rozporządzenia Prezydenta Rzp-Utej, 
m ając n a  celu uimożliwienie tego rodzaju  faktów 
postanawia, przedewszystkiem, że pracodawca imo- 
że wymagać kaucji jedynie od pracownika, do' któ 
rego zakresu czynności wchodzi inkasowanie go­
tówki lub którem u powierzono majątek pracodaw ­
cy

. K aucja taka służyć może tylko na pokrycie pzkód 
i  strat pracodawcy, wynikających z winy pracow­
nika. W ysokość ich ustalona może być w drodze 
obustronnego porozumienia lub wyrokiąm sądówym

Otrzymaną od pracownika kaucję pracodawca1 
pawinjen niezwłocznie złożyć na imię pracow nika w, 
Banku Polsk. albo w instytucji kredytowej lub sa ­
m orządowej z zastrzeżeniem, że suma ta m oże być 
podjęta przez pracownika lub że pracownik może 
n ią rozporządzać tylko za zgodą pracodawcy.

‘Po ustaniu stosunku najmu pracy pracodaw­
ca inożie odm ów ić zgody na  podjęcie przez pracow 
nika kaucji tylko w tym wypadku, gdy wniósł ipo- 
wodztwo do sądu przeciwko pracownikowi o od­
szkodowanie z ra c ji  szkód i strat, poniesionych * *  

przez firmę z winy pracownika.
W razie 'stwierdzenia, że uzyskanie posady przez 

pracownika pozostaje w związku z udzieleniem pra­
codawcy pożyczki, pożyczka ta winna być uważana 
jako kaucła.

P racodaw ca winny przekroczenia tych przepi­
sów karany będzie sądownie grzywną od 50 d h  yó 
tysięcy złotych i areszitem do 6 tygodni1 lub |jed- 
ną  z tych kar.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  w to r e k  12 p a ź d z ie r n ik a  b. r

WARSZAWA (480) 17 Pog. radiowa; 17.30 Koncert; 19
Filozofja Polski; 20.30 Koncert orkiestry Filharmonji Warsza­
wskiej (Liszt.)

BERLIN — KÓNIGSWURST (504—1300) 17 Koncert, 20 
„Adrianna* operet. Gótzego.

WROCŁAW (418) 16.30, 20.15 Koncerty.
FRANKFURT n/M. (470) 16.30 Koncert; 21.15 Recital 

fortepianowy Meckla.
HAMBURG (392.5) 17, 19.50, 20.30 Koncerty.
LIPSK (452) 16.30, 20.30 Koncerty.
MONACHJUM (485) 17.05 Koncert; 19.30 .Ptasznik z 

Tyrolu" operetka Zellera.
MEDJOLAN (320) 21.12 Koncert.
PRAGA (368) 16.30 Koncert; 19 Opera.
OSLO (382) 20 Transp. opery ze Stockholmu.
RZYM (425) 21.25 Koncert.
BERN (435) 20 Wieczór operetki.
BRNO (521) 17 i 20 Koncerty.
BRUKSELLA (487) 17.20 Koncerty.
WIEDEŃ (530) 11, 16.15, 20.05 Koncerty.
BUDAPESZT (560) 17 15 Koncert; 19 „Królowa Saba* 

op. Goldmarka.
UWAGA Programy z Londynu i Dawentry nie nadawały 

w Anglji od 19 października wprowadzony został .czas zimo­
wy* wskutek czego audycje odbywają się o godzinę później.

Ogłoszenie.

W S K L E P I E

„GAZETY KALISKIEJ"
Al. J ó z e f in y  I,

jest do nabycia

uzupełniony po dzień 1.III r.b.

Magistrat -m- Kalisza sprzedaje zdemon­
towaną pralnię mechaniczną. Osoby, życzą­
ce nabyć takową mogą ją obejrzeć na skład­
nicy miejskiej (ul. 3-go Maja przy szkołach) 
w godzinach od 9-tej do 12-tej i od 3-ciej 
do 4-ej codziennie oprócz świąt do dnia 
15 października 1926 r-
1300 M A G I S T R A T .

Ogłoszenie.
Magistrat wzywa właścicieli domów, 

którzy jeszcze nie opłacili za rok 1924 opłaty 
za używanie kanałów,—do uregulowania za­
ległości do 15 października 1926 roku, po 
takowym terminie nastąpi odcięcie ścieków 
domowych od kanałów.

M A G I S T R A T .1299

Wyłączna sprzedaż

B A L T I C  
R A D I O  i

najlepszy s p r z ę t ,  
szem aty , komplety 

do budowy i 
gotowe odb iorn ik i.

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
Najtańsze źródło zakupów dla radj o-amatorów

R A D I O - M A J E R A N  K A L I S Z ,
ul. Babina N i I.

B I U L E T Y N
SPOSTRZBzBN MBTEOROLOQICZNyCH STACJI 
„ K A L I S Z ” Państwowej Sieci Meteorologiem*) 

PRZY SEJMIKU 
iw dniu | |  p a ź d z ie r n ik a  1S26 r . g . 7 -a  ren®

1) Ciśnienie powietrza 760 .4
2) Kierunek wiatru N
i )  Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba deszcz dr.
5) Wilgot. bezwzględna 9.2 mm
6) Wilgot. względna 100*
7) Temp. powietrza -HO.°o
8) Ilość opadów
9) Najwyż. temp j-e jj 's -|-I4».8

10) Najnił. temp. ' M 3 s +  7°.9
U) Temp. grunt, na głę­

-)- l#.24bokości 50 1 g. p p.

Czy jesteś już członkiem 
Polskiej Instytucji Czerwonego Krzyża?

228

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
ż e  z a p r a w a  d o  p od łó g

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje biała podłogi w ciągu jedne) 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny. 

S p r z e d a ż  w składach aptecznych, mydlarniach, 
składach farb. 1087

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.
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V  dziala lieści se rm anizacj|ie jpasto rdw  k iś -  cy)n^ całego szeregu dzieci. P on ' ^ . z i zi^ ' ^ g o k̂ yW zPrS a  łączni z # o l*  UMMMUM gciw auitovj jncj p _j i . f c i c i ,  słabo władające językiem niem eckim, v . baterjajmi obliczpna jest na 15 f,
dola uiijnezo niemieckiego w Poznanskiem. nie mogą się wyuczyć lekcji, zadanej im w -----

, . . , ,  j ... jeżyku niemieckim, dlatego pastor MathiasDlaczego rząd niemiecki d o m a g a ł»« w f<) s e wobec njch korę cieiesną .
toku rokowań handlowych z Polską dopusz- N udzjela także nauki konfirmacyj-
czenia pastorów niemieckich do pełnienia ^  języku niemieckim pastor Hoffmann
służby duszpasterskiej w Polsce, wyświetlają ? '  ie’dnfeg0 Chojnika, do czego przyznał
następujące wykłady z działalności duszpa- ^  ^  rozprawie s ą d o w e j .
sterskiej pastorów Niemców wsrod ludności ^  etyką jak wobec dzieci pol-
ewangelickiej 3 południowych powiatów wo- skjch> kierują sję pastorowie wobec Państw a
jewództwa poznańskiego. Ludność ta jest Polgki które można. według ich zdania,
narodowości polskiej, o czem świadczą ar pokrzywcjzić i oszukać, gdzie się tylko da,
gumenty historyczne, nawet z źródeł nie- naprzykład przemycaniem towarów z Va-
mieckich, polskie nazwiska i posługiwanie terlandu> na k tó r e j to działalności „duszpa-
się przez ludność językiem polskim w mo- . . .  ^  ,
wie potocznej.

Mimo tych faktów politycy niemieccy 
zaliczają ludność tą  do swego stanu posia­
dania i dlatego też uprawiają wśród niej 
akcję germ anizacyjną jak za najlepszych cza­
sów bismarkowskich. Ostatnio frakcja po­
słów niemieckich w Sejmie i Senacie wysła­
ła  swych agitatorów, którzy w podstępny 
sposób wyłudzali od iudności podpisz na 
petycje z żądaniem zaprowadzenia niemiec­
kiego języka wykładowego do obecnych 
szkół polskich.

Najgorliwszemi krzewicielami niemczy- 
ny są pastorowie kościoła unijnego. Do 

zwalczania budzącego się uświadomienia 
narodow ego ludności, do zwalczani0 szkoły 
polskiej, wogóle wszystkiego co polskie, na­
dużywają kościoła w niechrześcijański spo­
sób wprost. I tak pastor Hathias z Sośni, 
w powiecie odolanowskim, ogłosił w kościele 
dnia 30 m aja br., iż na pierwszy kurs nau­
ki konfirmacyjnej przygotowującej do pierw­
szej komunji, przyjmie tylko te dzieci, które 
um ieją czytać i pisać po niemiecku. Tę po­
tw orną groźbę wprowadził pastor Mathias 
w czyn, bo urządził egzamin z języka nie­
mieckiego dla konfirmantów i na podstawie 
egzaminu nie przyjął na naukę konnrma-

     ___  —. funtów ist.
Dalszy rozw ój przyniesie  oczywiście p o tan ien ie  te ­
go świetnego wynalazku. ; . .

R a d io sta c ja  n a d a w c z a  w  W atykanie.
jak wiadom o, O jciec Święty -oddaw na intere­

su je  się sprawam i rad jo fo n ji  i w ru c h u  ra d jo w y n  
bierze g o rący  i czynny  udział, czemu d a ł  wy­
raz prziez insta low anie  wielkich stacja odbiorczychi 
i apara tów  w W atykanie. Obecnie Papież zam ierza 
urilchornić w W ały kanie rad jostac ję  nadawczą, 
ażeby ta  d rogą  katolicy wszystkich krajów  bezpo­
śred n io  otrzym ywać irnogli o rędz ia  ze stolicy ’Apos­
tolskiej.

P raw dopodobnie msze odpraw iane  przez O jca 
Świętego przekazywane będą przez radio- To samo- 
■dotyczyć będzie uroczystych nabożeństw w Bazy­
lice św. P io tra . , ^

Oko p o d m o r sk ie .
P ro f. Langewin w College de F rance z ro b ił b. 

ciekawy w ynalazek, który w m arynarce będzie rniat 
kolosalne zastosow anie. P rz y rz ą d , k tó ry  skonstruo 

się jezyKa n iem ie c K ie g u , u u  u u m a g a m u  wał proi- L. pozw ala moinientaluie określać głębo
tego języka w szkołach, wogóle nadużywa kość m orza o raz  k ierunek  i odległość, w jak im R uaj
kościoła d o  germanizacji lu d n o ś c i .  P o n ie -  du ją  się !0d statku resz tk i rozbitych okrętów, g ó ry  io

u ’ . . . .  dowe, rafy  podwodne ltp.

sterskiej „ przyłapała Straż Celna pastora 
Hoffm anna w dniu 14 grudnia 1925 r.

Konsystorz kościoła unijnego w Pozna­
niu, tolerując wśród ludności polskiej pasto­
rów, nie znających języka polskiego, doku­
m entuje, iż chce zmusić ludność do uczenia 
się jeżyka niemieckiego, do domagania się

________   germanizacji
waż z tą germanizacją jakoś trudno idzie, 
mimo sukursu ze strony posłów niem iec­
kich w Sejmie i Senacie, dlatego rząd nie­
miecki chce przysłać z pomocą więcej pa­
storów Hoffmannów i Mathiasów.

V. - i  “ a j  p v / u v * v a u n \ .

W tym celu zastosow ał o n  fale Hertza, k tó ry ch  
snop wysyła specjalnym  aparat a.bo w
głąb  m orza, albo równolegle d o  powierzchni wo­
d y  na  w ysokości burty s ta tku . Zegar, zn a jd u /ący  
się w aparacie , m om entalnie pokazuje od leg łość  
dna . m orskiego tub przeszkody, które nap o ty k a ją  
fale Hertzu.

Rozum ie się. że wynalazek ten przyczyni się zna 
koniiicie do zapewnienia bezpieczeństwa w kom uni­
kacji m orsk iej. .

R adio ar A fr y c e .
Francuski ziairząd pocizt i telegrafów  n ru c h o  

inił rad jostac ję  nadaw czą w ’Algierze fala 310 m .) 
k tóra chwilowo p racu je  w p o n ied z ia łk i i czwartki

K ą c ik  r a d jo w y
An g le ls k a  w y s ta w o  ra d io w a .

B ryty jska  ogólno - państwowa wystawa rad jo  
wa w londyńskim  „Olylmpja Hall“ zgrom adzi cały 
szereg now ych okazów z techn ik i rad jow ej. \V y sa
wę o rgan izu je  narodow y związek wytwórców »n.iu Fl .. ....
rad jow ych  (N ational 'Assotiation o f  Radio Manu- od 21.15 do 23.00. R ad jostac ja  algierska przeka-
faktuners), przycztem idzie po  lin ji raczej c rgan i- zywać będzie ' audycję rad io stac ji^  na wieży Eiffel,
zacji w zorow ych targów , niż systematecznie zor- n ii,»m u»n iri«£
ganizow anej wystąw y. Ze specjalnem zainteresowa- **
niem  oczekiw ana jest dem onstracja w yłącznika zna R adjow a p rasa  niemiecka p rzy p o m in a  obecnie*
komitego fizyka s ir  Oliver Lodge'a. P rz y  po,mocy że prezydent Mościcki jest w ynalazcą znanego
tego w yłącznika m ają być usunięte wszystkie u- od jego imienia nazwanego kondensatora. ‘ slosó-

~szmery o raz wsizystkitm znane ,,wycia“ . — wątłego w ra d jo te c h nice.boczne

We wtorek, dnia 26 października r. b., o  godzinie 6 ej 
wieczorem  w lokalu R e s u r sy  O b y w a te lsk ie j odbędzie 
8ię N a d zw y o za jn e  O gólne Z ebrani®  Członków Re­
sursy z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Komitetu.
2) Ewentualne zmiany w statucie Resursy.
3) Wybory Członków Komitetu w obec zrzeczenia się 

mandatów przez Komitet obecny.
4) Wolne wnioski.
W razie niedojścia do skutku w terminie powyższym  

O gólnego Zebrania, następne Zebranie odbędzie się w piątek, 
dnia 29 października r. b. w tym samym lokalu o godz. 6 ej 
wieczorem  i będzie prawomocne bez względu na ilość obec­
nych na Zebraniu Członków.
„ 1 5  K O M I T E T .

Do sprzedania
B U D K A

przy ul. Krótkiej róg Wro­
cławskiej.

Wiadomość: Sklep owocowy 
ul. W rocławska 26.

1309

F abryka  Fortepianów  ARNOLD FIBIGER,
S z o p e n a  9 ,

przyjmuje do heblowania, rżnięcia i obróbki drze­
wo stolarskie i ciesielskie (budowlane) po cenach 
przystępnych. Nowoczesne urządzenia gw aran­

tują najwyższą wydajność maszyn. 1225

Wielki Kalendarz Ilustrowany 
dla Wszystkich na rok 1927.

nakładem  Spółki W ydawnicze] „ P O L  ON J A * .
W swej bogatej treści zawiera wszelkie informa­

cje niezbędne w życiu codziennym 
332 stron druku ĆCU3 1/50 Zł* około 200 ilustracji.

K sięgarze i odsprzedaw cy otrzym ują r w b a t l  
Do nabycia we wszystkich k s ię f lR P l l ia o h  oraz 

w  Sp. Wyd. „POLONJA*, Katowice, ul. Sobieskiego 
11 , tel. 959 i 9 6 0 . 127,

Okazyjnie do sprzedania

b i u r f c o - a n t y k - s z a l a
do k s ią i e k ,  b u jak  I Inno
Wiadomość: Piekarska 12, 
II piętro od godz. 2 do 3 pp 

u P. BREDO. 1301

Panna
Intel. Izr. POTRZEBNA od 
1 listopada do dzieci i go­

spodarstwa.
Oferty piśm. uprasza się 
do Redakcji Gaz. Kaliskie 

„Panna*. 1304

Poszukuję

składających się każde 
3-ch pokojów i kuchni z no 

woczesnemi wygodami:
Wiadomość! firma Wierusz, Nowako 
wski, Warszawska 13. 1278

I PROSZ£KooBÓŁU GL

KOWALSKIM
LABOR CU EU." FAR MAC

AP. KOWALSKI

Z ak u p u ję

OWOCE ZIMOWE
w największej ilości, płacę 

ceny najwyższe. 
Wiadomość: P. PAWLAK 
ul. Wrocławska 26, Sklep 

Owocowy. 1310

2 pokoje umeblowane
centralnem ogrzewaniem i 

oświetleniem , ewentualnie z 
utrzymaniem dla samotnych 
lub m ałżeństwa bezdzietnego  

od 15.X b.r. do wynajęcia. 
Oferty do Adm Gaz. Kaliskiej 

pod literę »W“.
1313

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Ka 
liszu na Imię S a l a  m a i l i  
E h r l i c h  rocznik 1887 oraz 
3  m e t r y k i  na imię: M i n  
d e l ,  l a k a  i S i n a  & lir
l i c h .  1297

Z g i n ę ł y  d w a  w e k a l a i
jeden no 11 doi. płatny 5 listopada. 
1926 r., drugi na 11.*/, doi. płatny 23 li­
stopada br. oba na zlecenie J .  R o z o m  

podpisane przez L. Krouenberga, 
Zastrzega się przed nabyciem gdyi 

w obcym ręku wartości niema.
1298

Zginęła książka wojskowa
wydane pP*e * p  k jj. Kalisz, 
na imię Henryka Hindemiths, 

rocznik 1897.
1314

Łonstantynowicz dyr. T. 
poszukuje pokoju umebl 

wanego (lub 2) pokoi,
parter, I piętro.

Wiadomość: Hotel Europa.

STENOGRAFJI wyucza listów^
nie szybko, tanio Redakcja Stenografa 
Polskiego, Warszawa, Szczygla 12. 

Żqda)cie bezpłatnych prospektów.

SIĘ DCIYć?
napiszi Do .Kan­
celarii Kursów 
G R A C J A N A
F V R K A*. War­

szawa, Świętokrzyska 17, a wysiane 
Ci będą DARMO odnośne wskazówki

Redaktor R. RAD W AK.


